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P O L E M I K A

Jeszcze o arf. 183 postępowania spadkowego
Z praw dziw ą przyjem nością odczytałem  w  grudniow ym  zeszycie „P alestry” 

z ubiegłego roku  odpowiedź sędziego B reyera na m oje zapytanie w  spraw ie gran ic 
stosow ania a rt. 183 pr. o post. spadk.

D r B reyer m a na ogół rację. Zanim  jednak  w ybiorę się do Canossy, pragnąłbym  
jeszcze trochę pobronić m ojej herezji, to  jest m ożliwości stosowania w  pew nych 
w ypadkach również po 1947 roku  „sukcesji syngu larne j”, do k tórej to  d rastycz­
nej — przyznaję — konsekw encji doszedłem w  końcu m ojego zapytania na str. 
76 i 77 „P alestry”.

Uważny czytelnik tego zapytan ia łatw o odgadnie, dlaczego doszedłem do owej 
herezji: z jednej strony  przem aw iały za tym  rac je  logiki, z drugiej zaś sprow o­
kow ały to niedom ów ienia samego ustaw odaw cy (o czym mówię na str. 77 „P a­
le s try ”).

M uszę przede w szystkim  dodatkowo w yjaśnić, że: 1) pisząc o w nioskach nazy­
w anych „zam knięciem  postępow ania spadkowego” w  tryb ie  pr. hip. 1818 r., m ia­
łem  oczywiście na m yśli tak ie  postępow ania spadkowe, k tó re  już „dojrzały” do 
zam knięcia, w  przeciw nym  bow iem  w ypadku pisałbym  o tych w nioskach jak o  
o zgłoszeniach p raw  spadkow ych; 2) w  przykładzie swoim, gdzie b ra t dziedzi­
czyłby po sw ej zm arłej w  1947 roku  siostrze, k tó ra  razem  z nim  zgłosiła p raw a 
do jednej z nieruchom ości pozostałej po ich ojcu, ob, N., po którym  wszczęta 
postępow anie jeszcze przed rokiem  1947, ale ostateczny w niosek o zam knięcie 
tego postępow ania po N. złożył już sam  syn, po śm ierci siostry, ale przed rokiem  
1949 — zakładałem , że, jak  w idać ze stopnia pokrew ieństw a, dziedziczy po niej, 
tj. po siostrze, osoba upraw niona do spadku rów nież w edług nowego praw a 
spadkowego (siostra była bezdzietna, bo inaczej b ra t nie m ógłby zgłaszać praw­
do niej) i że syn ob. N. nie ukryw ał innych sukcesorów, k tórzy zgłosili się do in ­
nych pozostałych w  tym że spadku po ob. N. nieruchomości.

Nie przeczę, że to dość skom plikow any w ypadek. Lecz jeszcze w grudniu  u'o. 
roku  toczyła się podobna spraw a w  jednym  z sądów. Dowodzi to tylko a k tu a l­
ności om awianej kw estii.

Otóż w praw dzie od 1.1.1947 r. obowiązuje nowe praw o spadkowe i o post. spadk., 
w praw dzie w  art. X X II przep. w pr. przew idziano w yraźnie, że w  razie w ą tp li­
wości należy stosować nowe praw o spadkowe, jednakże art. 183 post. spadić.. 
j a k o  p ó ź n i e j s z y  (co m uszę tu  podkreślić), a t a k ż e  p ó ź n i e j s z y  n i ż  
g r o ź n y  d l a  m n i e  a r t .  29 p r .  o k s i ę g a c h  w i e c z y s t y c h ,  zrobił 
duży w yłom  w  tych  praw ach  i każdy m usi w  ten  w yłom  w padać, kto raz  w stąp ił 
na w skazaną przez tenże arty k u ł drogę.

A znane m i i pow ołane przez d ra  B reyera orzeczenia Sądu N ajwyższego 
z 25.111.1949 r. i z 30.IX.—8.X.1952 r. staw ia ją  mocno pozycję a rt. 183 post. spadk. 
Mogę naw et w  nich widzieć poparcie dla m ojej tezy. Dlatego przytaczam  ich 
treść  w  skrócie:

I o r z e c z e n i e  brzm i: „W ylegitym owanie się spadkobierców  w  postępow aniu 
spadkow ym  (...) z p raw a hip. z r. 1818 i w pis spadkobierców  do księgi w ieczystej 
n ie stoi na przeszkodzie stw ierdzeniu  praw  w  postępow aniu spadkow ym  (...) (no­
wym) z dek re tu  z dn. 8.XI.1946 r. (poz. 346), gdy oprócz nieruchom ości, co do 
k tó re j zostało zam knięte postępow anie spadkow e (w tryb ie  hip.), pozostał jeszcze
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inny m ajątek  spadkowy. W stw ierdzeniu p raw  do spadku należy jednak  zaznaczyć, 
że nie rozciąga się ono na nieruchom ość (...) (powyższą)”.

I I  o r z e c z e n i e  brzm i: „Postanow ienie o stw ierdzeniu  praw  do spadku  
obejm ującego nieruchom ość hipotekow aną, co do k tó rej uprzednio zakończone zosta­
ło postępow anie spadkow e przew idziane w  ust. hip. 1818 r., nie stanow i sam odziel­
nej podstaw y do w pisu  o zm ianie ty tu łu  w łasności w  księdze w ieczystej. P ostano­
w ienie tak ie  uzasadnia jednak  powództwo osób pom iniętych w  postępow aniu 
spadkow ym  (tym  z r. 1818) o w łaściw e usta len ie spadkobierców  i ich udziałów  
stosownie zarówno do art. 131 pr. hip., ja k  i a rt. 70 pr. spadk.”.

Bo w  postępow aniu  spadkow ym  na podstaw ie p raw a hip. 1818 r. decydującym  
w arunkiem  uzyskania praw  do spadkow ej nieruchom ości było zgłoszenie się spad­
kobiercy (art. 125—131) pod rygorem  prek luzji z art. 154. K to się nie zgłosił, to  
tak , jak  by się zrzekł nieruchom ości spadkowej.

Jeżeli do nieruchom ości, w  księdze k tó rej to nieruchom ości toczyło się postę­
pow anie spadkow e na podstaw ie ustaw y hip. 1818 r. (tak jak  podałem  w  swoim 
przykładzie)' n ie zgłosił się n ik t trzeci jako do większego spadku po ob. N., 
to  należy suponow ać désintéressem ent tego trzeciego rów nież do te j części n ie ru ­
chomości, jaka by przypadła zm arłej córce ob. N. w  toku postępow ania, a k tó rą  
to  część przepisał na siebie syn ob. N., b ra t zm arłej.

Będzie to zgodne z zasadą ąuod pro toto, id pro parte  (oczywiście rzeczy 
jednorodnej).

P rzyznaję jednak, że teza d ra  B eyera je st ła tw iejsza do przyjęcia zarówno 
w  teorii, jak  i w  praktyce. Nie w ydaje m i się ty lko słuszne jego tw ierdzenie 
w  osta tn im  zdaniu (str. 78 „P alestry”), że „w danej sy tuacji (tj. ta k  jak  w  moim  
przykładzie — H.) postępow anie spadkow e w  księdze w ieczystej powinno ulec 
um orzeniu”. Nie! Sąd (Wydział K siąg Publ.) pow inien by tylko zażądać usunięcia 
przeszkody do w pisu  przez złożenie stw ierdzenia p raw  do spadku po córce ob. N... 
zm arłej w  1947 roku  (przypom inam , że toczyło się tylko jedno postęp, spadki 
w  księdze po ob. N.).
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osoby fizyczne za n iektóre prace w ykonyw ane w  obrocie z zagranicą (Mon. Pol.


